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O D  R E D A K T O R A  N A C Z E L N E G O

Drodzy Czytelnicy

Na początku chciałam się podzielić z Państwem dobrą nowiną – „Nowa Medycyna” 
uzyskała 20 punktów KBN. Zachęcam do publikacji w naszym czasopiśmie. To jedno 
z niewielu czasopism, gdzie chętnie publikuje się opisy przypadków pacjentów. Jest to 
cenna wymiana doświadczeń między lekarzami, szczególnie w przypadku pacjentów 
nietypowych, gdzie leczenie nie jest standardowe.

Aktualny numer jest w całości poświęcony problemom związanym z inkontynencją. 
Polecam artykuł dr. Arkadiusza Kowalczyka i prof. Bogdana Ciszka dotyczący nowo-
czesnego ujęcia anatomii odbytu i odbytnicy. Osobiście wydawało mi się, że wszystko 
wiem na temat anatomii zwieraczy, ale praca kolegów z Uniwersytetu Warszawskiego 
uświadomiła mi, jak bardzo się myliłam. Artykuł świetny, nowatorski, zaopatrzony przej-
rzystymi rysunkami. Warto się też zapoznać z niektórymi zmianami w nazewnictwie 
anatomicznym. 

Polecam też do przeczytania pracę-komentarz do zaproponowanej przez hinduskie-
go chirurga koloproktologa Pankaja Garga nowej klasyfikacji inkontynencji. Pankaj Garg 
po raz kolejny zadziwia nas pomysłami zmian w proktologii. Dopiero niedawno opubliko-
wał metodę TROPIS w leczeniu przetok odbytu, a teraz nowa klasyfikacja inkontynencji! 

Zamieściliśmy też artykuł poglądowy, który aktualizuje problem leczenia inkonty-
nencji i jest przeglądem aktualnego piśmiennictwa na ten temat. 

W bieżącej „Nowej Medycynie” znajduje się też opis przypadku pacjenta po komu-
nikacyjnym rozległym urazie zwieraczy, gdzie interdyscyplinarne działanie (operacja 
i fizykoterapia) przyniosło dobry efekt terapeutyczny. Artykuł napisany jest przez do-
świadczoną fizykoterapeutkę, toteż spojrzenie na pacjenta jest trochę szersze niż tylko 
chirurgiczne.

Na koniec w dziale historycznym interesujący artykuł (część I) dotyczący życia i pracy 
profesora Franciszka Raszeja, postaci bardzo zasłużonej, a jednak bardzo mało znanej 
i wspominanej przez współczesnych. Docent Maria Ciesielska przybliża nam sylwetkę 
tego wybitnego chirurga ortopedy, niezwykłego i bohaterskiego człowieka. Do czasu 
przeczytania pracy Marii Ciesielskiej niewiele wiedziałam o Franciszku Raszei. Artykuł „pe-
rełka”. Może Pani Docent Ciesielska pokusi się o napisanie biografii Franciszka Raszei…

Zachęcam do lektury.
Redaktor naczelny prof. dr hab. n. med. Małgorzata Kołodziejczak


